
Rok XI. Petrokow, dnia 29 Maja (10 Czerwca) 1883 r, Nr. 23. 
Prenumerata w miejscu. 

rocznie. . . . . rs. 3 kop. -
pólrocznie . . . n. I kop. 50 
kwartalnie . . . rs. -kop. 75 

Za odnoszenie do domu kwar
talnie kop. 10. 

Cena poj edyńczego numera 
kop. 7 i pól. 
z przesyłką: 

rocznie 
pólrecznio . . . 
kwartalnie. . . 

r8. 4 kop. 40 
r8. :.! kop. 20 
r8. l kop. 10 

y Ogłoszenia. 

ta l razowe po kop. 6 za wier .. 
petitu lub za jego miejsce_ 

za 2- 6 razowe po kop. 4 za 
wiersz. 

za 7-10 razowe po kop. 3 la 

wiersz. 

Cena ogłoszeń na pierwszej stro
nicy podwójna. 

Reklamy po 10 kop. za wiersz 
petitu. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyj a głowna, w domu W -go Micheisona 
obok Magi8tr~tu. - Ogłoszenia przymuj~: R edakcyj n, - obiedwie 

ksiegarnie w Petrokowie,- oraz po Z:l. granicami gubel'lli petl'o
kowskiej wytącznie agentUl'a "Rnjchman i Frendler" w Warsza'Tie. 

Prenumeratę przyjmują w Petrokowle. Biur!' Radakcyi i obie księgal'llie. W Czę-
stochowie "Nowa kSIęgarnia. "-i pr6cz tego: 

w Czestochowie W. Zielińs ki. I w Łasku W. Grass. 
w Będzinie " .Taniszewski Stan. IV Łodzi ~ Janiszewski Leopold. 
w Brzezinach ft Krzemieuiewski JUl. 1 w Radomsku "Ruszkowski Erazm. 
w Dąbrowie " Dziewiątkowi cz J. w Rawie " Szewlodziński. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę w r a z z o d d z i e I n y m s t a t y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

KSIĘGARNIA ~~~i 
F. Jędrz~jewicza W "Petrokowie" I 

Agentu;~ 'w:~s;;~~ki~~;noT~;:~;y;~~; O'U;;;pieczeń i 
( _)D OGNIA ~ 

Osobo~ ży~zącym. ubegpieczyć swoje mi~nie: Agentura udziela najchętnie;Ij' obja-
śnień w KSlęgarm, zamieszkałym zaś na prowlllcyl-pocztą. franco. (10 -l) 

~ , ~ 

, PRZEŁOŻONA 

4-klasowej Pensyi żeńskiej 
EMILIJA DOBRZAŃSKA 

zawladamia niniejszem osoby interesowane, że zapis 
uczennic tak miejscowych, jak i przychodnich, oraz 
egzamina wstępne do wszystkich 4-ch 
klas, rozpoczną si~ dnia 20 sierpnia r. b. 

Adres: Ulica Petersburska (Kaliska) obok Ma
gistratu, dom Michelsoua I-&ze pię\ro. 

I 
powodu rozej ścia się mylnych pogłosek, ni
niejszem po~aję do wiado~ości o.sób in\~res?
wanych, że Jak Jotąd tak l obecme przYJmuJ!) 

obronę wszelkich spraw we wszystkich aądach. 

Wacław Horodyński 
(2-1) Adwokat przyaięgły. 

FABRYKA 

TRUMIEN METALOWYCH 
F. TRELLE 

w Warszawie, 
powierzyła 'll'ylączn" sprzedaż trumien po cenie war
uawskiej na Petrok6w i okolice, - zakładowi sto
larskiemu 

RODZINA W "Petrokowie" 
Ceny: 

Trumny od l'~. S8 do rB. 135. 
Sarkof'agl " 150, 500. 
DzieciDne " 11 ft 65. 

Trumny moje są wyrobione z grubego materyjału 
i gustownie wykończone. 

(3-1) F. 'rrelle. 

4000 do 5000 rs. 
potrzebne od l-go lipca na pierwszy numer hypote. 
ki na 8% procont. Zgłosić si II można do hypoleki 
przy Hlldzie pokoju. (S-l) 

6U Macior rosl,rch .' młodych i zdrowych z wełną do l-go czelwca i 

47 J"agniąt 
marcowych, pięknych, jest do sprzedania we wsi ~a. 
szkowice, pow. opoczyńskim,wiorsta od miasta Zar
nowa, na szosie Kielecko-Petrokowskiej. Stacyja PA-
radyz. Bliższa wiadomość na miejscu. . (3-3) 

Różne Mieszkania i 
Piekarnia 

ze Sklepem, do wynajęcia od S-go Jana W' do. 
mu Fron cki ego za keleją Blisza informacyj" w dystry
bucyi w domu Michll lsol1a , obok Magistratu. (2- 1) 

Adwokat Pl'zysięgły 

EDWARD ZAJDLER 
"w Petrokowie" , 

Otwiera swoją Kancelaryj ę w domu Wohlgemutha 
obok Kościola Dominikanów, gdzie przyjmować będzie 
wszelkie sprawy do wszystkich instancyj sądowych. 

(0-2) 

Student Uniwersytetu 
PRAWNIK 

na czas pobytn w "Petrokowie" przez lipiec i sier
pień m6głby przyjąć zajęcie u Adwokata lub u
dzielać lekcyj w zakresie nauk gimnazyjalnych. 

Adres pod lit. E. D. w Redakcyi "Tygodnia". 
(6-:~) 

Handel WIn, Towarów Kolonijalnych, 
Delikatesów, oraz 

RESTA URACYJ A 

Teodora Gili 
"w Peti'okowie". 

Dotychczas egzystujący przy Maślanym Rynku, z d, 
2S·m maja r. b., przeniesiony zostal do domu W-~o 
P. Netzel przy ~t.arym Rynku (Hotel Li
tewski) i zaopatrzony we wszelkie gatunki 
z pierwdzorzędnych firm z kraju i zagl'anicą towar6w 
Kolonijalnych, Delikates6w i napoj6w. (6-2) 

Prysznic Pokojowy 
ulepszony. Wiadomość w księgarni W. F. Jędrzeje-
wicIa. (3-2) 

Od RedakcyL 

Z powodu zbliżającego się terminu 
składania prenumeraty na kwartał 
trzeci, redakcyj a uprzejmie uprasza o 
łaskawe wniesienie takowej. 

CENA "TYGODNIA" 
dla prenumeratorów miejscowych: 

rocznze . . . . . r s. 3 kop. -
półrocznie. . . rs. I kop. 50 

dl:;t prenumern,torów zamiej scowych: 
Tocznze . TS. 4 kop. 40. 
półToc~nie . . . TS . 2 kop. 20. 

Monarsze Słowa. 

"Rad jestem, że was raz jeszcze wi
"dzę· Z całej duszy dziękuję wam za, 

"serdeczny udział w uroczystościach Na· 
"szych, którym tak gorąco współczuła 
"cała Rosy ja. Gdy się rozjedziecie do 
"domów, oświadczcie wszystkim moje 
"serdeczne podziękowanie. Idźcie za fa

"dami i wskazówkami waszych przed
"stawicieli szlachty, a nie dawajcie wia
" ry bezrozumnym i nieuzasadnionym po
"glo,kom o rozdawani'l.l darmo grun
"tów- i tym podobnym wieściom. Po
"głoski te rozpuszczają nasi wrogowie. 
"Czyjakol wiek bądź własność, tak samo 
"ja k i wasza, powinna być szanowa
"na. Daj wam Hoże szczęście i zdro
wie!" 

Oto słowa, wyrzeszone przez Najja
śniejszego Pana, po koronacyi, w duiu 
2-m b. m., podczas obiadu w Mo
skwie, danego dla wójtów włości i gmin 
wiejskich. Słowa te mogłyby być śmia
ło odczytane z ambon po wszystkich ko
ściołach i cerkwiach obszernych ziem i 
krajów, gdzie tylko włada berło rosyj
skie. Słowa te, ostrzegajlłc lud ła
twowierny przed pOlzeptami przewrot
nych a rzekomych je~o obrońców, wska
zują jednocześnie władzom państwowym 
owo złe, które wszelkiemi siłami zwal
czać powinny, jeżeli maj~ skutecznie 
współdziałać z Koroną, nad ugruntowa
niem w ser~ach tegoż ludu śwj~tych za
sad społecznego porzl}dku i sprawiedli
wości. 

Epoka zatem obałamucania nieświado
mych - zdaje si9 bezprotnie już miu:}ć 
powinna: wszelkie formy takiego oba
łamucania "bezrozumnemi" , a wszyscy 
obałamucaj~cy, b~dź to kryjący się pod 
postacią owiec bądź wilków, "wrog(]IAi" 
Państwa przez Najjaśniejszego Pana na· 
zwani zostali ! ... Ilekroć zatem razy ze
chcą na.m kłócić spokój i siać niezgodę, 
nieomieszkamy przypomnieć im powyż
szych słów Monarszych, które tak sym
patyczny pomiędzy nami oddźwięk zna
lazły... "Ozyjakolwiekbądź włąsność
powinna być szanowana L." 



STiN S!NITARNY 
naszej gubernii w 1882 roku. 

Zebrał 

Dr. A.. Podolski. 

(Ciąg dalszy-patrz .M 2\1). 

c) Choroby za1·azliu·e. 
Tyfus. 

Na tyfus w roku 1882 zachorowało 729 
osób, z tych zmarł'o 77, co daje dość wy
soki, bo 10,5% procent. Tyfus wysypko
wy panował na ró~ni z brzusznym; wy
padki innych form tyfusu były bardzo rzad
kie. Przebieg choroby był pn.eważnie spo
radyczny, epidemije zaś mia/y miejsce: 

W powiecie b~dzi/~slcim, gdzie w miesią.
cu marcu i październiku między ludnością. 
biedną. i przeważnie żydowską, zachorowa
ło 150, a nich zmarło 22 osób. 

W powiecie częstochowskim w miesiącu lip
cu i sierpniu, między ludnością. wiejską za
chorowało 1l:J4, lecz zmarJo tylko 11 osób. 

'V powieci"e rawskim epidemija tyfusu 
miaIa miejsce tylko w gminie Rzepica w 
końc? miesiąca marca; przebieg choroby 
był Jednakowoż tak łagodny, że oawał tyl
ko 5,1% śmiertelności. 

Karbunkuł. 
Karbunkułem w roku zeszłym zaraziło 

się jakoby tylko 10 osób, z których zmar
ło 2; zarażenie było spowodowane bądź u
życiem mięsa chorych zwierząt, bądź inne
mi, często niewiadomemi drogami. 

Wodowstręt. 
Liczba osób pokąsanych w roku zeszłym 

przez wściekłe zwierzęta, nie była zbyt 
wielka; śmiertelnych wypadków było tyl
ko dwa. 

Dyzenteryja. 
W niektórych powiatach dyzenteryj a al

bo wcale nie minła miejsca, albo też zja
wiała się sporlldycznie; tylko powiaty czę
stochowski i łódzki były nawiedzane epi
demiją dvzenteryi w miesiącu sierpniu i pa
ździerniku. Zaehorownło w powiecie czę
stochowskim 74 osób, fi zmarło 4, w Mdz· 
kim zaś zapadło 134, z nich śmiertelnie 16 
osób. 

Przymi.ot (SypMlis). 
Od przymiotu w roku ubiegłym leczyio 

się w szpitalach 606 osób, z tych mężczyzn 
259, kobiet 343, dzieci 4; w praktyce zaś 
prywatnej 420 osób, pomiędzy którymi 251 
mężczyzn, 130 kobiet, 39 dzieci. 

Najlepszym środkiem zapobieżenia prze-

TYDZIEN 

ciwko rozprzestrzenianiu się przymiotu jes~ 
odosobnienie chorych od reszty ludnOŚCI 
za pomocą pot;nieszcze?ia ich w .szpitala~h. 
Niestety, w WIelu barazo razach Jest to me
możebne, Q ohol'Zy pozostając WŚ1'ód zdro
wych rozmo.itemi drogami sieją pomiędzy 
niemi zarazę. 

No. drugim planie stoi ś!łiala rewizyj a pro
stytutek, która przez lekarzy uJ.!z~dują.cych 
skrupulatnie dw razy no. tydzień była wy
konywaną. Tym sposobem zrewidowano 
397~ kobiet, z których do ezpitali odda
no 245. 

d) Choroby endemiczne. 
Mala7:yja. . 

W zględnie do budowy gruntu malaryJa 
w roku ubiegłym zjawiała się tam, gdzie 
zwykle panuje, a mianowicie: nnjwiębza 
liczba chorych była w pewiecie łódzkim 
wzdłuż rzeki Bzury, w powiecie nowora
domskim około rzeki Pilicy, i w powiecie 
częstochowskim przy Warcie. W powiecie 
"petrokowskim" najwięcej wypadków ma
laryi bywa w samem mieście "Pett'okowie", 
gdzie w końcu lipca i sierpnia w skutek 
wysychania rzeczki Strawy i napływu do 
niej nieczystości z miasta, powietrze napeł
nia się malarycznflmi zarazkami. Powiat 
brzeziński i rawski, jako więcej górzyste i 
obfitujące w piaski, są prawie zupełnie wolo 
ne od malaryi. 

Wole. 
Wole naj więcej jest rozprzestrzenione 

między mieszkańcami będzińskiego i często
chowskiego powiatu, gdzie prltwie trzecia 
część rekrutów miała większe lub mniejsze 
wole. Rzadziej już spotyka się wole w po
wiecie "petrokowskim", a inne powiaty 
prawie zupełnie są od niego wolne. 

(d. c. n.). 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

Pierwsze przedstawienie amatorskie od
było się we czwartek. Odegrano na niem 
"Niepokój domowy" i "Tatuś pozwolił". Tak 
o samych amatvracb. jak i prawdziwie sta
rannej grze ich, niemniej o niepraktykowa
Dych dotąd na amatorskich przedstawieniach 
pustkach w sali-rezerwujemy sobie miejsce 
do pomówienia. w następnym numerze 
. Tygodnia". 

Drugie amatorskie przedstawienie w so
botę· 

- Projekt nasz, rzucony w zeszłym nu
merze "Tygodnia", a dotyczący się zapro· 
wadzenia wzajemnej pomocy matek w czu-
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waniu nad dziećmi w ogrodach, zaintereso
wał dość ~ywo miasto nasze i prasEJ war
szawską; czy jednak rezultat praktyczny wy
da? nie wiemy; dotąd bowiem, zaledwie trzy 
opiekunki i trzy pomocnice nadesłały nam 
swoje bilety. Cay~by więc istotnie miasto 
nasze nie moglo siEJ zdohyć-jak się wyra:.ta 
"Prawda" -na 15 inteligentnych makówek?" 
Nie sądzimy by tak było i nie żegnamy się 
jeszcze z DIld~ieją urzeczywistnienia proje
ktu podanego w wiadomym artykule. Przy
puszczamy tylko, że: 

1) Panie nasze nie mogły zdecydować się 
w ciągu tygodnia i zrobią to później; 

2) że wiele z tych, które wzięłyby chęt
ny udział w sprawie tak doniosłego znacze· 
nia, nie chcą zaciągać zobowiązań żadnych 
ze względ u na to, że na kilka letnich mie
sięcy opuszczają miasto. 

W tej też nadziei pragniemy odpowiedzieć 
na punkt l-szyJ: Pospieszcie panie i nie 
dowierzajcie przysłowiu, bo u nas, najczę· 
ściej co się odwlecze, to i uciecze. Na 
punkt zaś ~-gi): Lato nie trwa u nas 6 ty
godni; dlieei powietrza i czujnej na niem 
opieki potrzebują od wiosny do późnej jesie
ni, która u nas częstokroć piękniejszą jest 
od lata. Niech was więc wyjazd nie krę
puje, zastąpią was te, co w mieście pozosta
ną; a zresztą, choćby działalność nasza przez 
lipiec i sierpień uśpioną być miała, łatwiej 
wskrzesimy ją z letargu, skoro myśl raz z dzie
dziny projektu 'Ił' czy n przejdzie, skoro choć
by przez tydzień-d wa t.ygodnie, obowiązki 
nasze pełnić będziemy i przekonamy się, 
że są połączone z korzyścią dla dziatwy na-
szej. E. z K. D. 

- Pożar. We środę o godzinie g·ej z ra
na, na tutejszej stacyi towarowej zapalił się 
dach na remizie-i gdyby nie dzielny, nad 
wyraz energiczny ratunek miejscowej służ
by kolejnej, która z calem poświęceniem 
rzuciła się do przytłumienia ognia - byłby 
spłonął całkowicie, nim zdążyla przybyć 
straż ogniowa. To daje nam sposobność za
znaczyć tu, pu raz już może setny, że cala 
gorliwość i poświęcenie tej ostatniej, będą 
iść wciąż na marne i jeno zniechęcać Coraz 
bardziej jej członków-dopokąd nie znajdzie 
się w kasie fundusz na zakupienie i utrzy
manie koni do Ilikawek i beczek, w liczbie 
przynajmniej 6-ciu, by można mieć przy
najmniej jednę sikawkę i cztery b9czki na
tychmiast aostawione do ognia. Choćby wy
padło bowiem temi końmi obrócić z szopy 
do ognia dwa, i trzy rat y- to i w tym je
szcze razie, zysk na czasie byłby ogromny_ 
Teraźniejszej bowiem, iście syzyfowej pracy, 

pod uciskami kulturkampfu germańskiego i staraniem gorliwego pracownika piśmien-
NOTA.TKI Z PODROZY i ustaw majowych-dążyłam do Poznania. nictwa i zabytków starożytności polskich, 

Lecz jakże smutne gród ten wywarł na ś. p. Edwarda Raczyńskiego. Dziwnie pię-
do l?ozna.nia.. mnie wrażenie! Na ulicy, co krok, obija kna ta kapliea, którą. chciałoby się dźwi-

się o uszy język niemiecki; wjeżdżając do gnąć na ramiona i siłą woli nrzenieść do 
miast:'!" groźne wały i f0rty tamują. swobo- skarbnicy naj droższych naszych wiekowych 

. Może to zbytnia. zarozumiałość z mej dę oddechu; żołdactwo pilnujące bram wja· pamiątek, na. Wawel - tu, ginie wśród zi
strony, ale zda mi się, że wszelkie opisy, zdowych, rozwiewa wszelki urók, jaki spra- mnej pustki Tumu. N-arożna, z pięknemi 
wspomnienia, odnoszą.ce się czy to do 090- wiają przedmieścia Poznania, otoczone zie· oknami kolol'Owemi, mieści w sobie pyszny 
bistości znakomitszych kraju naszego, czy lenią ogrodów. surkofag Mieczysława I-go i Bolesława. 
to do wybitniejszych miejscowości, nie po- Miasto, jak wiele innych, niema żadnej Chrobrego w jednej niszy; w przeciwnej 
winny być obojętne czytelnikom, tem bar- wybitnej cechy, posiada raczej kosmopoli- posągi tychze królów, co światIo wiary u
dziej, że kiedyś- później - z takich poje- tyczn:) barwę_ Gdyby ' nie dawne pamiąt. gruntowali na ziemi polskiej. 
dynczych, ulotnych opisów, utworzą Aię u- ki, w postaci starożytnych kościołów, ra- GIęboko jest pojęty wyraz twarzy tyeh 
żyteczne dUIłC, do poważniejszych opra- tusza, murów sczerniałych, nic by tu nie dwóch postaci, których oblicza uwydatniaj~ 
cowań. Kto więc tylko na trochę szer- przypomindo owej świetnej, a tak drogiej odwagę, prawość, hart niezłomny i potę-
8zej widowni iwiata się obraca, tego obo- dla nas przeszłości. Z okien "Bazaru" (ho- gę, wobec której korzyli .aię groźni sąsie
wiązkiem, że tak powiem, jeżeli nie sa- tel, wzniesiony staraniem spółki fikcyjnej dzi. 
memu dzielić się spostrzeżeniami, to przy- obywatelskiej), wpatrywałam się w szczer- W pośrodku w głębi ołtarz, a w nim 
najmniej dmgim je udzielać do rozpowsze- niaIe i omszałe mury, niegdyś Przemysh· obr:l.z Wniebowzięcia Matki Boskiej z mi
chnienia, w przeświadczeniu, że kiedyś wowej siedziby, z której pozostały tylko sternej i kunszto'''nie ułożony mozajki. 
te drobne okruchy uprzytomnią i rozjaśnią szczątki .. szare, ponure, obudzające rzewne Takaż mozajka upiększa' posadzkę kaplicy, a 
pewne okresy życia narodowego. i łzawe uczucie wielkości w nicość obró- rzadkiej piękności freski i ozdoby strop jej 

Takie to myśli snuły się po mej głowie, conej. Na tej kanwie snulam w mej wyo- stroją. Patrzą.c nfl. tę harmoniję ugru po
kiedy pierwszy rnz zawitawszy do Wielko- braźni krwawy dramat, które?!:o bohaterką wania, na odpowiednie ozdoby architekto· 
polski- tej ziemiey, której główne miasto była nieszczęsna LudO"arda. Tum <rmach niczne, tak oko się niemi pieści, że z ża
Poznań było stolicą Polski, a następnie potężny, po spaleniu ;dbudowany,' ~ sty- lem opuszcza. się ten przybytek modlitwy, 
p~zez półto.rasta lat z górą i do końca XIII lu jakimś niepewnym, zimnym, z również gdzie obok chlubnych wspomnień narodo
~lek_u. ~tohcą książą~ ~ielk?polsk.ich, czy- licującem wnętrzem, ktore opuściło by się wych, napotyka się tyle piękna. 
II dZlelmcy PoznańskIeJ, . ktol'a dZIś w?rew I bez wrażenia, gdyby nie pyszna kaplica I Pomnik wystawiony prałatowi Koźmia
zawarowanym traktatamI swobodom, Jęczy w stylu romańskim, wzniesiona zabiegami nowi, przez siostrę jego, stanowi jednę z 0-
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przy ciągnięciu wlasnemi rękami beczek i bawełny, 100 balonów kwasów, machiny i II tylko 14 wiemy, pozostały przeto rs, 1 jest do ode-

k b k ' l' b l k~ d ' P d ' brania w redakcyi, si awek O wiorstę drogi, lu omlcZ'nego o eJe YtY na s la lle. o rampą z D1e-
s~ukania koni po mieście w chwili naJwię- wiadomej przyczyny powstały ogień przedo, 
kszego niebezpieczeństwa - nikt wyobrazić stał się w gór~ i zajął zaraz bawełnę i kwa- Z R a w y. 
sohie nie może! sy tII.k, że z tych palnych materyjałów led wo 

Zakupione dla straży konie, mogłyby sIu· połowę uratowauo; machiny też \., znacznej 
tyć jednocześnie do wywożenia śmieci z części się spaliły, uratowano tylko oleje mi- 31 maja lSł:3 r. 
ulic i placów miejskich. neralne. Straż ogniowa pracowała odważnie , l P b' b . . Wiosna zimowa, - Drożyzna i brak mięsa, - Uro-

'R Ob k b' ł'" kt l energicznie, wie u popa hO so le o uWle l czystości koronncyjne, - Srebrne wesele, - Poula-
- ozmowa. O, Pkl:ze legho~cl ~ Pdra y- odzienie. Opanov.anie ognia było nader tru- ki zbrodni.- Pożar,- Slupy sygnałowe. 

cznego wyrobienia. Ja le cec uJIł u nasz dne z powodu tego, że dostęp był tylko z 
.. k' . ą b tk'em twardnJ' szkoły z'y Maj' cały przypominał nam ... zimę: cho-

WIeJS I I S na y l .- i-J' edneJ' strony, J' ednakże ogień o godzinie 3 
, • 1- zechod ' ~ dawnl'eJ' l' ob ~a dziliśmy w ciepłych paltach, knlos~ach i Cla, przez )aM;ą pr Zh , ai - ugaszono. Strat". J' eszcze nie obliczone, S!l. . d któ dd "tal d ' l' • J ~ pod pal'asolami, bo pomimo dotkliwego chlo· mucanIa, po re po any zo" ZIS aJ- wszakże dosyć znaczne. 

obok tej przebiegłości, powtarzamy, potrafi. uu, deszcze towurzyszyły nam bez przer-
on być szczerym aż do naiwności, jeśli nie - Dobry przykład. Donoszą do "Słowa", że ""y. Rozumie się, że kto tylko miał drze-
obawia się podejścia. Dowodem tego, na. jeden z s~dziów gminnych w lubelskie~, za- wo, to palit w piecu, żeby nie mcll'Znl}Ć 
st~pująca rozmowa, jakiej byliśmy świadka- prenumer9wal z funduszów kancelarYjnych przynajmniej \V własnem mieszkaniu. U 
mi. "Gazetę, Swiąteczną" i "Zor~ę", dla. użytku I mnie, ,u ka walera marcowe~o, a paliło się 

_ Byłeś pod sl\dem? _ zapytuje pan wyczekUjących po całych meraz dDlach na ostatm raz 22-go z. m. Nlt~ pruwdaż? że 
(ale nie dziedzic) chłopa. sprawy interesantów i świadków. Czyn to piękna i ciepła wiosna! A gdzie słowiki? 

_ A juścilr, iem był. bardzo dodatni i przykład godny naślado- O~ te zapewne siedzą. w ciepłem ukryciu 
_ No i cóż? wania. Może on wydać o wiele korzystniej- i dopiero w połowie czerwca zaczną.' nam 
_ Ano, nic. sze rezultaty, niżby się to na pierwszy rzut nucić swój hymn o wiośnie I Skutkiem tak 
_ Puścili cię? oka wydawać mogło. Tymczasem, korespon- spóźnionej pory, drzemie i wegetacyja, i 
_ Puścili. dentowi doncsząeemu o tym fakcie, zna- dh\tego drożyzna nas nie odstępuje; ceuje-
_ Jakto, zaraz po wyroku? ne są także wr~cz przeciwne wypadki, mi a- my więc brltk nabiału i masłu, 'które trze-

Ale! kajta! wzini do Piortkowa. nowicie, że zakupywane dla s!j,dów gmin- ba płacić po cenach zbyt wygórowanych, 
_ J cóż tam z tobą robili? nych przez nieznanych ofiaroda.wców /!;aze- i tak np. kwnl'ta dobrego mleka płaci się 
_ A wsadzili do kl'ywillału i trzymali ty, nie były wcale przeznaczane do właści- po 6 kop" takaż miara masła od kop. 75 

przez dwa roki. wego użytku, lecz przepadały bezpowrotnie. do rs. 1,- nadto chleb pytlowy podrożał i 
_ I sam siedziałeś w więzieniu? Jeżeli zaś sędziowie gminni nie uznają, z- sprzedaje się po 31/ 2 kop. za funt, bułki 
_ Be ... nie,.. stosowne, ażeby gazety ludowe znajdowały zmalały - zastosowu.ią.c się do fOl'my wnr-
_ A z kim? się w salach posiedzeń, to niechby chociaż szawskiej. Chociaż jeszcze do upałów da-
_ A juścik ze złodziejami. wplyll~li, ażeby garkuchnie i szynczki, poloa leko, mięsa już nam teraz bl'ukuje i jeżeli 
Tu, interlokutor, znający widać zwyczaje żon e w \}!izkości sądów, a ztąd licznie przez dostanie takowego, to musimy płacić za funt 

wi~źniów tej kategoryi, zapytał: interesantów odwiedzane, zaopatrzone były wołowiny po kop, 12, polędwicy kop. 15, 
_ A czy na 'wkupne, nie zbili cię przy- w ten towar, z którym lud nasz tak rzad- cielęciny, jeżeli jest, kop. 12, wieprzowiny 

padkiem? ko ma sposobność się t;potykać. Nie idzie kop. 15_ Kto zaŚ potrzebuje polędwicy w 
_ Nie, ino powiedzieli, żem głupi. tu już nawet o właściwe czytanieo, i pł)'ną- większej ilości, musi takową sprowadzać z 
_ A. dlaczego tak powiedzieli? cą, z niego korzyść, ale na początek przy- Warszawy! Słowem, że reasumują.c te wszy-
_ Bo gadali, że trza się było nie przy- najmniej o oswajanie ludu z widokiem pism stkie dane i porównywają.c jakość i cenę 

znawać, toby mię byli nie ,,' sadzili. dla niego przeznaczonych. Zaiste, każdy z produktów, przyjdziemy do tego rezultatu, 
_ A nie było to świadków?,.. członków inteligencyi wiejskiej, który się do że życie w Warszawie, jest tańsze niż w 
_ Nie. tego celu w ten sposób przyczynia, wyświad- Rawie i o wiele dogodniejsze, bo tam wszy' 
_ No i jakże ci się teraz zdaje: mieli cza ogółowi prawdziwe dobrodziejstwo. Nie stkiego dostanie, a u nns na wielu I\l'tyku-

racyję, czy nie? tr7.eba się wcale tem zrażać - dodaje slu- łach zbywa. 
_ J uścik mieli: prawda, żem był głupi. sznie nGazeta Kielecka" - że wspomniane Przyczyną tego wszystkiego, jak zawsze, 
Cala rozmowa fraszka-nie fraszka. Rzecz pisma z początku mało do r~k b~dą brane, brak k~>Dk,urency~ i ~obrego gospodarst.wa, 

blaha niby i nie nowa _ ale materyjału do lub nawet wcalo leżeć będl!l bezczynnie. Po- n,a co Ja, Jako wlelk~e zero (-O.), ~omlmo 
myślenia daje sporo. siew taki, prędzej czy pó~niej, wyda owo- Clą.głego na,!oływama. o tern w, mOl~h ko, 

ce... retlpondencyJach - mc poradnć Dle mo-
- Pożar w Łodzi. W zeszły pi!łtek - jak - Wypadki w gubernii. gę.". 

pisze, "Gazeta. Warsz."-o ~odzini~ l-ej, mie, Od dnia 29 kwiAtnia do 7 maja było dzie- Urocz'ystośCl kOl'on~cYJne .zaczęły 8U~ u 
sz~ancy ŁodZI z~alaru~~waDl zostal! groznym ciobójstw dwa, zabójstw dwa, samobójstw nas ,dopl~ro 2S-g~ maja, to Jest, po otrzy
po~arem .. W teJ ChWlh .wyruszyła straż. o; trzy. Od dnia 13 do 23 maja było poża- ~~ll1U wladomoś~1 od p. Na~ze.llllka ~uber. 
glllowa I przekona.ła SIę ~rędko, że ?glen l rów z podpalenia 4, przez nieostrożność 4. nll, że, koronacY.l1l od.była Sl,ę JUŻ d~la po-
w~buchnąt na ra,mpl? ,stacYl, towarowej ko- j _ Listy od Redakcyi: ~r~edmego w MO.3kwle •. 9toż \~ dn1U wy-
leI Fabryczno-ŁodzkleJ, gdZIe około 100 pak - Panu K. Lidke. Ogloszell.ie pana nie zajgło 24 zeJ oznaczonym o godz>Dle 10·eJ rano, od-

zdób Tumu. Trwalszy jednak pomnik ofiarami zapełniła. Szlachetne to wspólza- wieku, to jest epoki książąt Wielkopolskich. 
wzniósł sobie ś. p. ksiądz Koźmian w ser- wodnictwo, do którego pewno każdy milu- Mimo rozmaitych znisz:czeń i przeróbek, za
cach Wielkopolanów, legując Towarzystwu jący kraj i sztukę swój grosz wdowi d'o- chował starożytny od frontu grużganek, 
przyjaciół nauk swój kilkotysięczny drocro- łoży. Lecz kto z taką energiją jak hr. sień pyszną, marmurową. ze stiukami, a w 
cenny księgozbiór, który uporządkowa~y, Engestromzapowiada, że będzie prosił, bła- salach radnych freski, prz:edstawiające lesią-
zajmuje trzy pokoje tego budynku. gał, nalegał, a w końcu zmuszał dla bra- żąt Wielkopolskich. 

Gdy się wspomina o Towarzystwie przy- nia udziału w składaniu darów do muze- Przed ratuszem tkwi słup-Jus gladii-
jaciół nauk, tej prawie jedynej żywotnej um, temu pewno szczęście dopisze. Bo je- świadczący, że tutaj panują.cy ksią.żęta WieI· 
imtytllcyi polskiej w Poznaniu, niepodobna' żel,i komu, to nam brak wytrwałości! ellę- kopolscy, mieli prawo sIJdzenia i wykon,.
pominą.ć nazwiska hr. Engestroma, który ci jak najlepsze, popędy najzacniejsze - wania wyroków sprawiedliwo~ci. Patrząc 
z całą. gorliwością. literata-artysty i mił.ują- w pierwszej chwili jakiej zacnej podnie- na te pamią.tki, mimowoli myśl się nasuwa, 
cego kraj obywatela, przeprowadza z sy- sionej myśli o funduszu, składce, każdy osta- że gdyby to tak dane było tym kamieniom, 
stematyczną sumiennością. uzupelnienie i u· tni zda się grosz by oddał; lecz gdy pier- niemym świadkom tylu wypadków dziejo
porzl)dkowanic tej instytucyi, a zarazem u- wszy zapał minie, doprosić trudno wyko- wych, przemówić i opowiedzieć to, czego 
zupelnia z dobrowolnJ ch darów gllleryję nania obietnicy. były widzami, jakież to ciekawe, porywa
obrazów, do której zawiązania posłużyły Oprócz biblijoteki, oprócz galeryi obl'u- jące, pełne uroku dla chciwych poznania 
drogocenne dal'y rodziny hr. Mielżyńskich. zów, mieści w sobie Towarzystwo przy ja- przeszłości, byłyby te opowieści! L9cz 
Hr. EngestrOmowi zawdzięczam wiele chwil ciół nauk, zbiory . mineralogiczne i geologi- niestety, mury milczą; podróżnik w duszy 
milych, czytając jego opis Szwecyi, z taką. czne. i w imaginacyi musi dopełniać treści prze
wyczerpującą. znajomością. napisany; powtó- Lecz aby mogło rozwijać się, potrzebu- szłości. Zresztą ulice szerokie, jasne, domy 
re jego niestrudzonej liprzejmości zawdzię- je jeszcze dużo; najpierwej pomocy mate- wyniosłe; trochę zieloności, udzielają pIanta
czam zwiedzenie wszystkich skarbów w po- ryjalnej, by módz frontową część budynku cyje' cią.gną.ce się w okM miasta; dużo gwa
siad.aniu .Towarzystwa będą.cych, na których odrestaurować, bo dotąd zbiory mieszczą. ru wojskowego, przeglądów, rewii na pl a
wyhczeD:le szczupłe ramy korespondencyi nie się w zabudowaniu, w dziedzińcu, położo- cu 'Wilhelmowskim, lub placu broni. 
dtfżwalaH, Muzeum mieści w sobie wiele nem również jak sala posiedzeń, świeżo od- Sklepy nie grzeszą ozdobą wystaw; kup
dl'ogocennyr,h płóci en, kartonuw szkiców restaurowana i popiersiami znakomitych na· cy radzi by wmówić w przejezdnego, że nie 
wspólzawodniczfłc z Sukiennica~i, . gdzi~ szych mężów ozdobionai również potrzebu- mówią po polsku, aż gdy tenże zniecier
znów główny początek zawiązania flię na- je funduszÓW na wydawnictwa i utrzyma- pli wiony chce wychodzić, wówCzas p:.ttryjo
rodow~g{>, muzeum, uczynił swym monar- nie nagl'Omadzonych zbiorów. tyzm germański robi Uiltępstwo ze wzglę· 
szym l Ś?le .darem Siemiradzki, a gnleryja.[ Ra.tusz stoją.lJY w pośl'odku rynku , gO-I du na zysk, na korzyść kieszeni, i jakoś 
DąlllusklCh J edną prawie całą salę swemi dzien widzenia. Sięga początkiem XIII·go powoli pokazuje się, że umieją ci p.mowie 
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prawione zostały nabożeństwa , ... kościo- bengalskie, poczem muzyka wojskowa prze
łach wszelkich wyznań, poczem było na- grywała ochoczo parutysięcznej publice, 
bożeństwo galowe nn rynku, według rytu- spacerującej i lubującej do p6źnej nocy 
alu prawosławnego, wobec skonsignowane- się czarującym widokiem, jak również pię
go całego Aleksopolskiego pułku piechoty kną. i cieplq. pogodą, która już wtedy za
i muzyki pułkowej, zakończone eeremo- manifestowała nam prawdziwą. wiosnęl 
nijalnym m~rszem. Potem nastąpiło ugo- W dniu 15-m b. m., małżonkowie J u
Bzczenie nieogl'aniczenie urlopowanych i liju5z i FilipinI' Schrejerowie, obchodzili 
biednej kl:lsy ludności na placu przed bió- srebrne wesele. Patrząc na to małżeń
rem zarządu powiatowego. Pogod'a nie stwo, nie chciało się wierzyć, iżby mogli 
sprzyjała-bo od godziny lI-ej do 2·ej po przeżyć już ze sobą ćwierć wieku, bo wy
południu deszcz padał gęsty, a niekiedy l glądają-czerstwo i młodo, choć maj:) czwo
ulewny, tak, że wojska, jako też i uga- ro dzieci pełnoletnich. Po wysłuchaniu na 
szcza.ni, przemokli prawie do nitki. Dla swą intencyję w kościele parafijalnym na
upamiętnienia dnia koronacyi, z inicyjaty- bożeństwa, jubilaci chcąc upamiętnić ten 
wy Naczelnika powiatu rawskiego, danym dzień, oprócz podejmowania licznie zapro
był obiad składkowy, w kt61'ym przyjęły szonych gości i Pl,zybyłej rodziny na tę 
udział, wszystkie stany mieszkańców na- Ul'oczystość familijną, wyprawili obiad dla 
szego miasta i okolicy. Pod koniec obia- 50 osób ubogich, złożyli rs. 50 na dochód 
du, Naczelnik powiatu wniósł toasty ze straży ogniowej ochotniczej i wre8zcie ofia
wspólnie zebranemi, za zdrowie i pomysl- rowali kuściołowi parsfijalnemu dzwonki 
nogć Najjaśniejszych Państwa, i Ich Do- platerowane do celebry oraz hukiet w donicz
stojnej familli, przy dźwięku hymnu Ut\· ce ze srebra oksydowanego na ołtarz, mi
rodowego, odegranego przez pułkoWlł mu- sternej roboty. Oba te przedmioty przed
zykę, kt6ra i podczas obiadu przegrywała. stawiają również wartość rs. 50. Uroczy
Wieczore~ zajaśniała rzęsista iluminacyj a, stość ta familijua małżonków Schrejer, ja
zwłaszcza na gmachach rządowych. Dnia ko sz/achetnemi uczynkami nacechowana, 
następnego, to jest 29-go maja \lO połu- ze wszech miar na zaznaczenie i uzna· 
dniu, na placu przed biurem powiatu, mia- nie zasługuje; życzyć by należało, aby 
ły miejsce igrzyska ludowe. Amatorowie i inni jubilaci przy podobnych uroczysto
zabaw hustali się, włazili na słupy, gdzie ś~iach, spełniali takie czyny obywatelskie 
były przygotowane dla nich nagrody, zło- dla dobra ogółu, które w pami~ci jego na 
żone z odpowiedniego ubrania, zegarka, ka- długo pozostanl}. . 
pelusza, butelki wina, likieru, piwa i tro- Sledztwo o wykrycie zbrodni nn Maryi 
cb~ gotowizny. Znalazło się trzech takich Mirkowskiej i jej ełużą.cej Mary janie do· 
zgrabnisiów, którzy te wszystkie podarun- konanej, energicznie prowadzi miejscowy 
ki częściowo zagarnęli, pnąc się po ślizgiej sędzia śledczy; dotąd wszakże sprawcy ta
mydlanej drodze ad astt'a, bo wysokość kowej wykryci nie zostali, chociaż już jest 
słupa doehodziła do łokci 40. Jazda by- aresztowaną. jedna osobistość mocno poszla· 
la trudna, ale ja.koś radzono sobie jak kto kowaua o udział w tym występku. Ta je· 
umiał; więc i przysłowie nasze staropol- dnakże, nietylko że do spełnionego czynu 
skie: "kto smaruje, to jedzie", znalazło tu przyznać się nie chce, lecz ukrywa nadto 
swoje zaitosowanie ... Z nastaniem zmroku, wspólników, jeżeli jacy przy tej okropnej 
igrzyska ludowe zakończyły się, i znowu zbrodni ndział mieli. 
nastąpiła takaż sama iluminacyj a w mie · W dniu 30-m b. m., minl miejsce pożar 
ście, jak dnia poprzedniego, lecz z tym do- w posesyi meclumika Zajdla pl'Zy ulicy 
datkiem, że całe aleje były oświecone 1'6- Konlltancyjl\, idącp.j po za biul'em powiatu. 
żnokolorowemi lampami; na drzewllch za- Zapl\liIa się tam szu pa. Ogień wybuchł na
wisły bardzo gustowne latarki chińskie, w gle z pod dachu; domniemywać ,,:ięc nale· 
różnych formutach; na brzegach rzeki, prze- ży się, że powstal z podpalenia. Ze jedn:\k 
rzynajq.cej tcż aleje, paliIy się beczki ze nastąpiło to o godzinie 10 i pół zrana, za
smol', przypominające krakowskie Snbót- tern przy Rzybkiej pomocy etraży ogniowej, 
kij .przy wejściu zaś z alei do rynku i na pożal' W' ciągu pół godziny zupełnie uga
~oście w alejach, urządzone były wysokie szonylu został. 
slupy, otoczone zielenią. i oświecone, po· Rada nadzorcza straży ogniowej, skaso
śród których ~orzały l'óżnokolol'owem świa- wała dotychczasowe trąbki sygnałowe dla 
tłem cyfry Najjaśniejszych Pallstwa. Na I' uwi14damiania o pożarze, a w miejsce nicD 
błoniu obok alei, cią.gle były puszczane ra· : zaprowadzih dzwonki umieszczone na slu
ee i fajerwerki w różnej formie, Ol'az ognie l pach dębowych w niektórych cz~ściach mia-

sta. Każdy przechodzą.cy, gdy dostrzeże 
pożar, ma prawo dzwonić; pomoc więc mo· 
że być o "iele szybsza, niż wtedy, gdy 
były tylko trąbki, bo WÓwczas trzeba by
ło najprzód szukać sygnalisty, potem trlłb
ki, gdy obecnie dzwonek jest zawsze na po
gotowiu i każdy zadzwonić może, kto do
strzeże ogień. Trzeba wszakże mieć ba
czność, aby ktoś dla swej zabawki niepo
trzebnie nie dzwonił, gdyż w takim razie, 
straż ogniowa byłaby niepotrzebnie alarmo-
waną l). -0_ 

I) W wi9kszych nieco miastach potrzebne Bil i trlllb
ki i dzwonki; trąbki bowiem są sygnałami oddziało
wemi straży; przy nie jednym zaś pożarze zbytecv:n, 
rz.ecz!\ j esC alarmowanie całej straży. 

(Przyp. Red.) 

Licytacvje W obrebie [ubernii. 

- W d. 5 (17) czerwca, w sądzie okręg. tutej
szym, na sprzedai gruntu w obrlJbie m. " Petrokow a" , 
ocenionego na sumlJ 250 rs. 

- W d. 20 czerw. (2 lipca), w sądzie zjazdowym 
tutejszym, na sprzedaż 6 m6rg gruntu na terytoryjulll 
Ul. .Petrokowa" od sumy 400 ra. 

- W d. 7 (19) czerw., w rządzie gubernialuym 
tutejszym, na wybruk.owanie ul. Kijewskiej i przebru
kowanie bulwaru Strawy od sumy 3786 rs. 

- W d. 31 maja (12 czerw.), w urzędzie gminy 
Szydł6\V, na roczną dzierżaw~ domu w kolonii Rober
~w od sumy 2:1 rs. 

- W d. 20 czerw. (2 lipca), w rządzie gub. tu
tejszym, na dostawf2 400 kożuszk6w dla rekrut6w II 

poboru 1883 r. od 5 rs. 50 kop. za jedną sztuk9' 
- W d. J3 (25) czerw. tamże, na reparacyjll gm,,

chu gdzie mieści sill magistrat m. "Petrokowa" od su
my il64 rs. 98 1/, k. 

- W d. 27 czerw. (9 lipca) tamże, na dosta w~ 
drzewa., świec, oleju i .lomy dla wojsk i wojen.ych 
zarząd6w w gub. "petrokowskiej". Wadyjum wyma
galne 1500 fi. 

- Wobec rzadko zdarzającej sill spotk.ać uczciwo
ści w klasie naszych izraelskich haudlarzy, z przyj e
mno8cią notujf2 fakt sumienności, jakiej dał dow6d p. 
Szaja Hirsz Gri'lnbaum, handlarz zbożowy tutejuy. 
W a:ruduiu roku zeułego, opłaciłem mu należue rI. 

400 i zapomniałem odebrać od niego wekslu. Dai', 
przy praegllldaniu odzieży zimowej, Gri'lnbaum wek.el 
odualazł i własnowolnie eddal bez ż8dny~h pretensyj. 
Fakt powyższy podnosz! tym ehtluiej, że raz już VI 

podobnym wypadku zostałem narażony na strat\!, z po
wodu nieuczciwości interesanta, z wyższej nawet 
klasy. 

(1-1) Karol Lidke. 

po polsku. To też, gdyby wszys~y mie- ftowune, koszule białe i cienkie, suto ozdo- zmuszaj~ każdego do ograniczenia się. 
szkaucy Wielkopolski uwzięli się, postawi- une gorsety obcisłe, sznul'owane, często Młodzież żeńska zamożnych dom6w, po
liby na sWtJjem. Kupi ep. (Ila 7.ysku spu· czarne aksllmitne. masa. korlIIi, paciorek, biera nauki bądź to w Pradze Czeskiej, bądź 
8z~za .z tonu. buty narodow:ej.. A PI'~sucY'1 wstążek, p.ończochy lśniącej białośc~, bucik w innych klasztorach zagranicznych; męz
dZlwme butm, bo każdy WIdZI w sobIe re- lub trzeWIk sbranny z kokllrdaml, a na ką zaś koncentruje uniwersytet berliński, 
prezentanta "żelaznego księcia", co naj- · głowa.ch czepeczki tiulowe haftowane. Dzie- lub zakłady nuukowe belgijskie. 
mniej. Duchowieństwo polskie świetnie jest wczęta nosz~ je zwią.zane pod brodą szar- Wracajlłc z Poznania, obróciłam drogę 
l'eprezentowane. Kazania i mowy księdza fą. z fontaziem; mężatki mnłą jedwaQną, na Toruń. by choć w Hrzelocie spojrzeć na. 
Chotkows~iego, zaliczyć można było do zna- skręconl} w kształcie turbanika chusteczką, tę 8tarożytn:~ siedzibę, miejsce urodzenia. 
komitych; nader więc pomyślny wybór uczy- po .czepku bez szarf okręcają. głowę. Kopernika. Nie . dostawszy dorożki na 
nila "Alma. Mater", mianują.c go pI'ofeso- Zycie towarzyskie na wsi uprzyjemnione dworcu kolei, który jest znacznie oddalo
rem na wszechnicy Jagiellonskiej; Poznań łatwością. komunikacyi, wybornemi droga- ny od miasta, zyskałam na tem wiele, bo 
stracił przez to gorliwego kapłana i znnko- mi; doskonale urządzoną pocztą, której za- do!tałam się do miasta. statkiem, który co 
mitego kaznudzieję. stosowania u nas życzyć by należało. Co· kilkr. minut przewozi mieszkańców, uła-

Ruch handlowy w mieście znaczny, a dziennie bowiem "listowy", jak go zowi/ł, twiając kokunikncyję. MOllt, tworzący bliż
b1izkość i łatwość otrzymania townrów z I w przyzwoitym mundurze o pewnej godzi- szą. komunik.acyję, zgorzał i dotl}d nieodbu
Berlina, wpływa na konkurencyję. j nie roznosi po wsiach: listy, posyłki. pa- dowany. Z pokładu statku wybornie przed-

Znana dawno, acz skromnego pozoru \ kiet~, I,>iellilłdze, w zamian biorąc .pokwito- stawia aię oku, jak panorama, miasto o 
ksitegarnia Żup:~ńskiego, zaWSte przoduje wanla I. przygotow.ane na pO,cztę bsty. ~o starożytnych budowlach, z owej słynnej nie
w wydawnictwie rzeczy narodowych, PO-j za. przYJ.em~o~ć ~lleć codzl~n gazety! a n!e gdyś u nas cegły toruńskiej. Budowle te maj .. 
żytecznych, lub też poważnych wartością. mleć nnJmmeJszeJ trudnośCI w odbleramu zupełnie odr~bną cechę. Lecz pora połu-
naukową. lub wysyłaniu pieniędzy i pakietów. dniowa i czas krótki przystanku na kolei, 

W święta i niedzielę, n:tpływ liczny wło. Smutne obrzędy pogrzebowe są. zwykle nie dozwoliły mi zwiedzić kollciołów i ra-
lIcinn okolicznych dodaje miastu życia, a powodem do licznych zjazdów; nikt bo- tusza. Znopatrzy.wszy się tylko w słynne 
stroje ich tak zwane Bambel'$kie, bo od wiem nie usuwa siQ od oddani:\ ostatniej pierniki Toruńskie, powróciłam już doroż
osiadłych bambergów przyjęte, malowniczo posługi, chociażby mniej znanym 0S0- ką około fortyfikacyi przez most długi a. 
się przedstawiają. Kobiety noszą spódnice bom. wą.zki, by zdążyć na pociq.g do Wareza-
krótkie, nadzwyczaj bufiaste, około bioder Podczas karnawnłu Poznań ścilłga oko- wy. 
opm·te na watowym wałku, co im nadaje liczną szlachtę, a zabawy, koncerta, teatr Julija Otoja. 
kształt balonów; robil'} je z j.edwabiu na-I uprzyjemniają, pobyt .. Po. wsiac~ tl'Udniell 
wet. Fartuchy przezroczyste, bw.łe, suto ha- o huczne zabawy - CIężkie bOWIem czasy 
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o G- Ł o s 
~~~~~~~~~#~~~~8~ł:.~~::'~~~~~ 

~~ Fotografija Artystyczna ~, 
~ ~ 

~~~ J. MIELNICKIEGO E~ 
~ ~ [~J 52. Krakowskie Przedmieście 52. Dom Fajall!!8 l!j 
r-... l w Warszawie. r ... l 
~;~ Z zastosowaniem sposobu emulsyjno - żelatynowego (instllntan~e) t;j 
~ .. ~ przy pomocy którego wykonywa wszelkie zdjęcia W jednej se- r .. l 
~~1 kundzie, bez względu na pogodę. p 'lczynając od miniaturowych lWj 

~
tj f~rmatów aż do naturalnej wielkości z artystycznem wykończe- [#1 
.1~mem. r .. ~ 
~~~~.~~~~~~~~~#~~.~-~~.~~~.~~ ~ ~~~~~~~~_~~~~~~~~~:;6.'!I~~~ 

(R. i Fr. 4792) (6-5) 

WIN",", w""~~ 
skie i Hiszpańskie, Romy, Cognac, Likiery zagra- ..,. 

~ nlczne. oraz Porter i Piwo angielskie,- naturalne i lldstalo, II I(l:. 
~ pochodzące z na,ilepszych żródel bezpośrednich,-poleca ~ 

i WŁ. NOWICKI I 
! ~ Sklad,ach swoich: W Warszawie, przy ulicy Marszalkowskiej ~ 

~r. 40 l W Lublinie, na Krakowskiem-Przedmieściu. ~ 

~ ~~~~~~~~~~~~~~ 
~~~~~#~~~~.~~~~~~~~~~~~~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~~ S H Ł .A D ~.~ 
~~ PŁÓTNA, BIELIZNY, HAFTÓW ~!~ 
~ ~ 
~ ~ ~ 
~~~ Ubiorów, Bielizny i Wyprawek ~~1 
~.~ dziecinnych ~1 
~~ ~ 
~ R. JANKOWSKIEGO ~;~ 
i"'~ W Wal'szawie, ({rakowskie - Przedmieście Nr. ł5 ~~1 
~ dom Hr. Stan. Potockiego. ~!~ 
~~ poleca ~:1 
~:1 w wielkim wyborze, po cenach nizkich: ~~~ 
~~1 Płótna w rozmaitych gatunkach. ~~1 
l-..J Bieliznę mQzką., damską. i stołową.. \.... • .1 

~."J F' k' d 't ' h d b d ~ • .a",,~~ ~~ Iran l o naJ IlTISZyC o ar zo wykwintnych. ~ 
~ ~ Chnstki do nosa płócienne i batystowe. L.1 

~~~ Kołnierzyki i mankiety damskie i m~zkie. [#...l 
~~ Ubiorki dla chłopców i dziewczynek, ~.J 
~~1 Wyprawki dla nowonarodzonych. ~~~ 
~~~.~-~.~.~~~-~~~.~.~~~~~~~~~~~ ~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~p~~ 

(R. i Fr. 4488) (6-6) 

r;s;óło;;,;~ogRmłrwał~i· 
~ i Asfaltu 
~ pod firmą 

'F. PIETSCHMANN 
w Warszawie. Kantor Tłomackie Nr. 3. 
Poleca swoje ma !le z dobroci wyroby i wykonywa 

z całą akuratnością krycie dachów tekturą i bole-cemen
tem. Wszelkie roboty asfaltowe uskutecznia najlepszym 
Limmerowskim asfaltem. 

Dla oryjentacyi Szanownej Publiczności, Rad
mienia się, że każda z Cabryki wychodząca rola ~' 
tektury, pokrywa 40 kwadratowych łokci, a nie "P 
30 Jak to się gdzieindziej praktykuje. ~ 

~~ ~ 
(R. i Fr. 4092) (6-6) 

~ 

:; 

E I .A._ 

Novvo Otvvorzony 

Magazyn Ubiorów Męzkich 
KAROLA MINIEWSKlEGO, 

5259) 

w Warszawie przy ulicy Se· 
natorskiej Nr. 27a obok Koś
cioła b. Reformatów pierwsze 

pi~tro od frontu. 
Urządzolly na sposób zagranicz

ny gdzie w przeciągu 24-ch 
godzin na żądanie naj
większy obstalunek wy
konywa z elegancyją, podlug o
st .. tniej mody, z towarów tak kra .. 
jowych jak zagranicznych, których 
posiada wielki wyb6r. 

Jest to dogodnością dla Sza
nownej Publiczności zy
'J 7.ącej gotowej garderoby, która 
nie zawsze zaspakaja żądania. 

Ceny bardzo przystępne. 
Dla osób mieszkających na Pro

wincyj, a pragniącycll ubierać 
się IV moim Magazynie, na pier
wsze żądanie listowne, przesylam 
próby wraz ze sposobem brania 
miary samemu sobie i cO:lami, 
ręcz,\,' Za akuratne, dokladne i w 
o7,uaczoul'ffi t6rminic dopasowane 
'li'ykolJcz'!uie. 

(6-3) 

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA~ 
P.A.E::BYX.A. » 

MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH i 
i Warsztaty }fechaniczne i 

łOI "w Petrokowie." lQt 

i w dniu l Kwietnia otworzylem w P lltrokow le Fabrykę Narzędzi» 
Rolniczych w bylej Fabryce po Korr.eniowskim i polecam się wszyst- .... 
kim JJWW. i W\V. WspólobyW'atelQm tak z mojemi wlasnemi, jak. z lIłI' 

"'" wSlystkicll pierwszorzędnych Krajowych i Zagranicrnyeh Fabryk spro- ł .... 1 wad7,oneml Narzędziami RollliczelOi. "'szelka reparacyj a do-
kładuie i na termin wykonywanł\ będzie. U wczesne 
zamówleai" proszę. Ceny stałe i przystępne. 

CI: B. Hr. Skarbek. 

~YYWWVYWVYYWWYWyvyvy~~ 
(13-6) 

Słacyja dro

gi żelaznej 

Nadwiślań-

skiej. 

Zakład Leczn iczy 
NALĘCZOvV 

cały rok otwarty 
SEZON LETNI OD 15 MAJA. 

5 godzin 
drogi od 

Warszawy, 
godzina od 

Lublina, po-
czta i tele-

graf na 
miejscu. 

Zaklad obszerny i wytwornic urzl\dzony w miejscowości malowniczej 
odznaczającej się !Jod względelO sanitarnym. Posiada przeszlo 150 wygodnie 
urzl\dzonych pokoi g.)ścillnycll i liczne ",ille prywatńe w blizkości zakladu po
lożoIle. Zakład rozporzl\dza następującemi środkami leczniczemi I} Lecze
nie wodą w specyjalne urządzonym Instytucie hydro
patycznym, Gimnastyka lecznicza, Dyetetyczue stoło
wanie choryeh,-Elektrotera.pia, l"l\zenie zgęszczollem i rozrze
dzunem powh,trzem.-2} Kuracyja Kumysem naturalnym, kura
cyja mlecz ,a i serwatkow,. - 3} KuracyJ a woda lIli żeluzisteml 
Nłaęęzowskiemi (szcza.wa żelazista) oral wszelkiemi iunemi wodami mi
neraluemi n .. turaluemi i sztuc7.uelOi, kąpiele żelaZiste N alęczowskie, kąpiele 
borowinowe (blotne) oraz wsze lk ie inne kąpiel~ sztuczne, 

, Nałęczów jest wskazanym we wszystkich chorobach chronicznych, 
głównie zaś uerwowych katarach żolądko-kisztowych, w katarach dróg odde
chowych, osłabienjach organizmu, bezkrwistości, blad~czce. chorobaell kobie
cych l t. d , 

CeRa calodziennego utrzymania z leczeniom od trzech rubli dzienuie. 
Bliźsze objaśnienia udziela Admiuistrllcyja Zakladu, Dr. G. Dolińskl. 
(Dyreldor-Zakładn) Dr. A.. Sokołowski, (Konsultant sezonowy), 

(R. i Fr. 3470) " (6-4) 

Do wynaj ~cia 
o sześć wiorst od m. "Petrokowa" na 

Mieszkanie letnie 

Do sprzedania 

Narzędzia Gospodar
skie 

cał'y dwór dla jednej lub więcej familij. jako to: was/łg d~bowy okuty, dwa w()
Przyjemności wszelkie: ogród .wocowy, zy na żelaznych osiach, drabiny żniwo
o kilkadziesiąt krokow las sosnowy i brzo - we sanie sanki, sieczkarnia dwukonna 
zowy. Warunki jak najprzyst\!pniejsze. lit;y, lite;k:i i plug. ' 
Wiadomość w .magaz~nie nbiorów m~z- Wiadomość: ulica grecka u piekarza 
kich W-go Wilczynskiego. Szpa~ow8k:iego w Petrokowie" ("-1) 

(3-1) ., .. 



6 TYDZIE N 

EKSTRAKT SLODOWY 
wyrobu 

J. TRĄBCZYŃSKIEGO 
w W I N I A R A C li pod Kaliszem. 

Jedyny środek wzmacniający dla rekonwalescentów, smaczny w użyciu, 
różniący si ę znakomicie od innych przetworów pod tą nazwl\ sprzedawanych. 
lIl e będący bynajmniej porterem, ek strat stołowy ma nader liczne zastosowanie 
w stanach chorobliwych. Zaleca si ę przy zaflegmieniach, b szlach. przy cier
pieniach piersiowych. a nadto z powadzeni em zastępuje tran,. przykry w 
smaku i dla tego szczególniej poleca się do użytku dla dzieci. 

Ekstrakt słodowy Trąbczyńskiego nie podlega sepsncin, jest bez fermen
tacyi , w plynie gęstym, a smaczniejszy i sknteczniejszy od zagranicznych ek
straktów, jest od nich daleko tańszym. 

Na prawo wyrobu i sprzedaży ekstraktu jako środka niezawodnego, po
siadam Świadectwo Urzędu Lekarskiego. Skhd glówny w Składzie materyjałów 
aptecznych L. Spiessa l Syna, (plac teatralny) - sprzedaż we wszyst
kich aptekach w Warszawie i na prowincyi 

(R. i Fr. 5627) (4-2) 

NOWE MIASTO NAD PILICĄ 
(gub. Petrokowska-pow. :Rawski). 

Zakład Wodoleczniczy 
J. BIELIŃSKIEGO 

Obszerny, wygodnie i kompletnie urzl\ dzony zakład leczniczy kąpielowy, 
przez cały rok, w zimie i w lecie ot\Yarty. 

Kacyjonalna hydroterapija, ścisły internat. WSlelkie 
wody mineralue wprost ze źl'ó deł sppowlldzan e. Obfite zdroje wybornej wody 
do kąpieli i picia. Kąpiele rzeczne. ElektrycznośĆ. Gimnastyka. Mleczarnia. 
Zdrowy klimat, malownicze położenie. W leeie stała muzyka. 

Interuat i restauracyj a dla starozakounych_ Poczta codziennie. Komunika
cyja osobowa kareta.mi pocztowemi przez Gr6jec, na kt6re zapisywać si~ na po
czcie w Warszawie. Lekarze ordynujący: .Jan Bieliński i Leon Rze .. 
(,zniowski.- Objaśnienia na miejscu lub w Aptece H. Kucharzewskiego w 
Warszawie-Senatorska 480. 

Ceny bardzo umiarkowane zaczynając od dwóch rubli 
za caledzienne utrzymanie z leczeuiem i łazienkami. 

(R, i Fr. 5(09) (6-3) 

do 

Potrzebny jest zaraz 

Magazynier 
fabry ki żelaza 

kawaler. 

W mieście powiatowem Łasku 
od l lipca r. b. jest do wynajęcia 

Lokal na Restauracyję, 
Culdernię i Hotel 

Znajomość ję~yka niemieckiego pożąda- składający yię z 5.u pokojów, sklepu nB 
na. Bliższa wiadomość w Redakcyi "Ty· cukiernię, czterech uumer6w hotelowych. 
godnia". (2-l'.) wraz z kuchnią. piekarnią i wszelkiemi 

Bladc!! ~ospodarczy in~~~a~c:ee!,6ł~m;~m samym domu, na-
1if II U leżącym do W. Barburskiej , istnieje jut 

od lat 60·ciu. (3-I!) 
poszukuje miejsca od j-gP lipca r. b. 
Adres poste restante "Petrokow" lit. P. ---------------

M. (2-2) Do sprzedania lub 
Do Gospodarstwa wydzierżawienia 

potrzebny jest w majętuości Lisowice 
pod Koluszkami, młody cz/owiek lub 
starszy bezżenny. (3-~) 

Jest do sprzedania zaraz 

Para Kucyków 

na lat 12 Majątek Ziemski 010 
wiorst od trzech stacyj kolei żelaznej 

Warsz.·Wied., włók 20 w jednym 
kwadracie, bez serwitut6w; ,y tem 
3 w/6ki lasu, 16 m6rg l ąki, reszta grunt 
orny, w większej części I·ej klasy żytni. 
z kompletnym obsiewem i inwentarzem. 

ze żrebiętami i z podw6jną uprzężą. Wia· Kupujący potr!"e~u.ic mie6 
dom ość u szwajcara męzkiego gimna. 18,000 r!il., a dllJlel'zawca rs. 
zyjum. (3-2) 8,000. Bliższa wiadomosć u właścicie-

la d6br Broniszew p. liłomni. 
Z przyczyny powiększenia Fabryki jest ce. (0-4) 

do odstąpienia za połowę ko- ______________ _ 
sztu 

Młyn do mąki 
nowourządzony o jednym ganku, 
za Ks. 400. 
Wiadomość u E. Mende, ulica r6g 

;00 sprzedaży z wolo ej ręki, lub w dro
dze parcelllcyi 

Folwark 
Alei Jerozolimskiej i Brackiej Ni 8 w polożolly w powiecie rawskim gubernii 
Warszawie. "petrokowskiej", odległy od miasta Ra. 

(R. i Fr. 5(79) (3-2) wy milę jodną, od Tomaszowa mil trzy, 

Na Majątek 
a od Nowego Miasta mil dwi,'. Prze
strzeń około włók dwanaście grun
tu ornego przeważnie żytniego. Bliższ~ 
informacyja u uotaryjusz6w: pp. Macie

81& do sprzedania z wolnej ręki 
Dobra Ziemskie 

z dopłatą jest do zamiany Ka.mlenl- jewskiego w WarszawIe i Eberta W-

TANI 
~:, ; ~~jl~~:~;~ w;!!~c~;, 1~:zO~ł~;~~; "Petrokewie". (3-3) 
prywatnych. Adresować: Poste restante. " 

ZALESIE Kraków Ziniewicz. (6-5) KOnie, Karety, Powozy, Bryki 
Pk' Ił' r t na resorach. 

WYGIELZOWSKIE 'AGAZYN BŁAWATNY rzaRO~S ł 'po ł ~~iew\~::ł:e;. ~:~:h:~~~g~o!:aro;u S:~:i 
o l! mile od miasta Łasku, o 5 mil od I' Student Umwersytetu Warsza- Aleksandryjskiej, oraz w mieszkaaiu i 
miasta Petrokowa, przy trakcie Petroko- wskiego stnjniach tegoż, w domu W-go Golem-
wsko-Widawskim pełożone, 14 i pół wł6k pod firm~ bowskiego, ulica Kaliska wprost Poczty. 
obszerne w dobrych gruntach pszennych posiadający obok przedmiot6w gimna- Karety i powozy na weseln, chrzty, po-
z łąkI! i' lasem towarowym, po 3 wł6ki W. KLECZYN' SKI I S. zy~~lnych, język niemiecki, poszukuj~ grzeby i spacery- wynajmuję się na go-
obejolUjącemi. miejsca korepetytora na czas wakacyJ. dziDy. (13-9) 
""lad.ol:D.ość U :r. :rezio- Adres: Dom własny, wprost kościoła ___ -.,. ___________ _ 

rańskieg-o 'W"Eykach pod. Farnego. (2-1) 1ilIICfICMICMłCłlCMtCltlCf~łQtłCltlCf~ 

!:~ei~~~~'W"e=.pełnom(:~~~wła- W WUl'sza'wie NPa°truzecbznay.i:szt ezalrkaza I SKŁAD WEHLI . f 
. ~ dominium Pietrzy~6w powiecie ka· Krakowskie Przedmieście Nr u ~ 

lisklm, jest doOsprze~ama 58, W gmachu Resursy Oby~ dla trojga dzieci od lat 7 do lI, znaj" .. X Wlodzimierza Sapińskiego I 
gIer watelskiei. ea j'1zyk niemiecki. Pensy ja ri. 150 ro- V V 

~ cznie. Interesowani zechc" zgłaszać się Q przy rogu Aleksandryj. I 
(3e s~da ~emle~kie~o. rządowo Graditz) Poleca na obecJly sezon wielki b6 poste rel!łtante Zelew pod Ut. ~ skiej alei. a 
czystej krwl. anglels~leJ .(Vollblut), bez towar6w mianowicie: wy r L. T. (2-1) V V 
wady, m~ścl złotogmadej, wzrostu 1,68 Kretony krajowe lokieć po ~ Sprzedaje węgle w dobrym gatQu-~ 
metra, WIeku lat 11, bą,rdzo zdatny do kopiej,.k 10 11 12 18 14 15 16 l' W ogrodzie Jastrzębskiego V ku. Korzec grubego wagi 240 fUJl.V 
rozpłodu, po Monarku i klaczy Hirmie 20. ",.." 8 I l k ł d .. O po 85 kop.- kostkowego po 83 kop·t 
urosz.onej w r. lS~9 we ~an?yi. RO,do- Kretony rrancuzkłe 'IV wybo- O a o wyRa~ęCła :t Na miarę w skrzyniach zamknię-~ 
w6d I potomstwo do przeJrz8ma na mIeJ' rowym gatonku 'ok k 40 ~ tych (przez magistrat warszawski o-Y 

C 700 - ,. po op. . A . h) O . a 
Bcn. ?na O)' Satynetki f'rancllzkje w wy- od św. Jana, to jelit: sala, pok6j, poko- y pleczętowanyc po 5, 1 I 20 korcy, V 

(R. I Fr. 5_00) (4·-· 3) borowtm gatunku łokieć po kop. 55 ik i kuchnia. (3-1) A 6Pllby po 83 kop., kostkowy po 81 ~ 
i 60. V kop. korzec z odstawą. Na całev 

BUSKO Matery,Jaly w kratk ... • ki' Od l-go lipca r. b., J'est do wypo- IWRgCllny Z dostawą przed~ 
..... 0 ec d .... alał .. , wagon wAgla grubego V po kop. J 3, 18, 25, 85 i 40. tyczenia ~ "" ~ ~ 

Cher"euil W kratkę 2 lokcic R bil 1000 V 11,000 kilome'r. ( 110 korcy) S1090' ~ 
Dr. Majkowski, lekarz zaldado· 9zerokoilci. lok. po kop. 65. U ł sra O wnie do gatunku od 76 rs ., takiż ko- il 
wy, praktykować b~dzie podczM tegoro· 'l.'artara w kratkę 2 lok. sze. sLkowego od 73 rs. Drzewlly wę- x 
czuego sezonu k"plelowego. ro kośc' t ł ł k l k' .. Q g1181 kurzouy rs. I. Koks rI. Ił 

(R. i Fr. 5450) (3-3) i 125 I, C&18 a we lIa o • fS. op. 15 nil p~erćwszy .nnmerwhypoteGkll· Wladomość "korzec. W skłlldzie sprzedaje si~J\ 
R' l pOWZlą mozna n -go a888 Be- V katd" ilość. Zwózki węgla ob,Y Zguba Dokumentu i 80. eps;y ong łokieć po ~oP. 22

1
/ 2 JeIlD.t8 w "Peirokowie." (3-1) Q cego dopełnia: z o8oboweJ stn.-ł 

Dnia 22 kwietnia (4 maJ'.) r. b" _ Cymb .. ia ra~oDD~ łokieć po k. A cyi- za wagon rs. 4. Z towaro-" 
~ .. 35 POLKA V wej stacyi - za wagon fS. 5 zaV 

przejeździe przez miasto Radom ze- . A f k A 
stał zgubiony weksel n~ rs. Veni~i~ne cZ1sta wełna 2 łokcie V urman ~. .. . V 
G9, wydany dnia 16 kwietnia n. S. 1883 8zerokośCJ, ło~. po 18. l. z domowem wykształc:.eniem, posiadają- A Zam6wlema wszelkIe należy robIć a 
r. przez J. Kaczkę in blanco, Ma- ~r8p dl!iltingll~ czysta wełna, 2 ca język Crancuzki i dokładnie zna- Vw skłatbie z góry opłaca-V 
jQ~o~i Brickman, z termillem wypłaty za łokCie szcro~oścj, łok. po fS. 1,3.5. jllca nie;miecki, prz1tem . obe~n.aul\ Ojąc. t 
mleslęCly 3. Uprasza się łaskawego zna- KaszmIry cza .. ne łokieć po k. z krawl~czyzn" poszukflJe ~leJs,ca ~1Cf1OltC:MłCNlCłtQt~lOIłOłtQtlCł~ 
lazcę o odesłanie takowego Brickma- 60, 70, 90,~rs. 1, 1,10, 1,20, 1,30, 1,50 przy dZieciach, lub mnego odpowledme. (13-9) 
nowi do osady Umielów 1,65,1,85 I ~,95. go. Wiad~mość w mieszkaniu Adwokata =============== 
przez Ostrowiec (gub. radomska) Ka!!zmlrY kolorowe lok. po Horodyńsklego. (3-1) D d - . cr 
za stosownem wynagrodzeniem. Nlldmie- kop. 70.,. . iIAJiIlItI O zISleJsz.e",o nume-
nia się przytem, że weksel od dzisiejszej Kas~ir d ~t~ czarny, łokleć po O s~ba pragną~a znaleś? trosklJ\vą 0-......- ru dołącza SIę arkusz 
daty jest niepłatny. PetroMw dnia 25 kop. 55 l 65. _ " .plekę dl~ dZle:vczynkl nI!. c~ai ku- 23 pflwieści ol'yO'inalngj Michała 
kwietnia (7 mIlja) 1883 r GrenadlDY czarne łokieć po racyJny w ClechoclIlku, zechce Sl~ zgło- S d k' '" d t t R t 

M . . B' . k kop. 55 i 65. sić do składu aptecznego W-go Gampfa. ynora 7. lego po y." oga a 
(1-11 aJeI flC man. (R. i Fr. 4850) (6-5) (l-I) Dusza". 

Redaktor i wydawca Mirosław Dubrzański • 

.n;031101ICHO D:eHBYPOIO. \V ,\mkarni F, Bcl"luuowskie)T'\ w Pct.rok m-vie. 
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Przyzwoitość wszakże nakazywała zostać choć 
llhwilę· 

- Jegomość mi psujesz pana Jana - rzekł O. 
Aureli do !!trukczaszego.-Dalipan rewidować ci~ bę
dę gdy przyjedziesz .•. 

- Ojciec dobrodziej z morałami wyjeźdża ... -
na to Witecki. - Ano ... jedynać pociecha, gdy Ba. 
motniku przyjaciel taki odwiedzi •.• Przynajmniej człek 
o trosce zapomina na chwilę ... 

Mówił kwaśno-z ukosa przytem spoglądajlłc na 
podRtoiica. 

- Wszystko dobre byle w miar~ - oponował 
·zakonnik, - tymczasem waszmoście nie trzymacie się 
tej reguły. Ejże, . po nie Janie ... rekolekcyję nakażę 
.święcie i suchoty .•• 

Witecki westchną.ł. 
- Ot! prawi ojciec byle co z pozwoleniem .•• Be·z 

miary nie pijemy nigdy-tu kubki wskazał. - A re
kolekcyj e odbywam nie od dziś, ale od czasu, gdy 
,mnie Diepoczciwy człek fortuny zbllwil'... Grzesz~ ... 
wiem-ale z musu. Bóg widzi z musu ... 

Kobiałkowski tbem tylko kiwał, śmiejlłc się bez 
myśli. - Staszek na wspomnienie stryja zadygotał 
z pasyi, pokrywając to spokojem przymuszonym. 

Po niedługiej chwili St:1!!zek kiwnął Rakuzkie. 
,mu-co ten zrozumiawszy wstał i pożegnał się z Wi
,teckim, 

Nie zatrzymywał ich gospodarz celi - owszem 
:znać było, że ich rad żegnał. 

Staszkowi podawał rękę niechętnie, a patrzył 
nań z wyraźn/ł ironiją, która nie pozwalała wątpić, 
.że stary niewiele sobie go uwab!. 

- Nic straconego - mówit Rakuzki. - Nie 
dziś ... to jutro. Byle go tr7.eźwym złapać. 

Po drodze podi!tolic byt dziwnie zamyślony ~ 
-słowem się nie odzywał, w ziemię patrzył, wzdychaL. 
·co pnn Mikołaj za skutek niepowodzenia brał. 
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~dzie, bo powodu nie ma. Idzie tylko o formę. Jrs.
~i jest - taki jest._ zawsze rodzic i prawa !IWO

Je ma. 
- Ale z racy i krzywdy przez stryja wyrządzo

nej, moie odmówić - zauważył Staszek. 
- Ot! zachciałeś... Chyba by głupi był! A có

żeś winien ty? Za stryja miałbyś cierpieć? Stryj in
sza kategoryj a-a ty znowu insza. Dobrej bą.dż my
śli, powiadam. 

Pomimo zapewnień zacnego staruszka, podstolie 
zaniepokojony był mocno. Przypullzczenia i obawy 
wydawały mu się słusznemi. 

- Obaczymy 'zresztą-powtarzał w duchu. 
Jako rzekł pan Mikołaj, Witecki zjawił aię 

nazajutrz pod wieczór i nadspodziewanie zupełnie 
trzeźwy. 

- Wyrwałem się do ciebie, panie Mikołaju -
mówił - choć na chwilę. Mnichy nll rekolekcyjf2 
mnie wzięli, od kilku dni led wie się wyproszę, że pu
~ZCzą za· furtę. Życie mi obrzydło, dalipan ... 

- Możeś waszmość co przeskrobał, tedy wedle 
kanonów z tobą postąpili - zażartował Rakuzki. 

- Przeciem nie mnich jeno człek świecki i wol
ny, jak się patrzy. Dobrzy ludziska ci Ojcowie, ale 
rygorz,-ści. Chcieliby zemnie świętego zrobić. An~ 
człek do grzechu przylgnął... Ale widzę, że muz 
gościa? - dódał spostrzegajq.c Staszka. 

- Prawie domownik - przedstawił Rakuzki.-
Pan Stanisław Trzciński. 

Usłyszawszy to, szlachcic brwi nasnnął • 
- Jak? - zapytał. 
- TrzC}:ński Stanisław ... który ma honor złoty.~ 

sdmiracyje i attencyję powinną waszmość panu du
brodziejowi, polecając mu swe służby łaeknwe. . 

Chłodno go oczyma zmierzył Witecki. 
:i.ogata dnem. 23 
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- Waćpan tu zl1pewne W od wiedzinaeh u Bar
tOeza Trzcińskiego w Oborach? - syknął. 

- W ?dw~edzin~ch mości dobrodzieju, ale nie 
u .pana ,TrzCIńskJe~o? ~eno u szanownego pana Miko
łaJa, . kturego przYJazn.I.Ił ~am honor się szczycić ..• 
~o s~ę zaś t.ycze TrzC1usklego, ten-pomimo że stry
Jem Jest- mema w sereu mojem zachowania .. , co mi 
z wielką przykrością powiadać przychodzi. 

łotr? 
A wiesz waszmość, że stl'yj twój infamis? 

. -. To, com powiedział, aż nadto starczy do po
znaDla Ile go znam; wszelako uprHSZt\m miłościweO'o 
w.aszmość l?ana, iżbyś stryja mego w obecności moj~j 
Dle .plugawIł przez wzgląd na poczeiwe imię, które 
lIOSI ... 

Wyrzekł to Staszek z wielką powagą-Witech:i 
zaś wąsa przygryzł. 

- Waszmości nie uchybiaw-a u nIw VI' oczy i 
za oczy powiem, że łajdak ... . 

- A.le mój stryj, bra.t rodzony ojca, który pla
my syn~wJ na. honorze ~Ie przekazał. Z tej racyi 
proponuję zml:lnę matel'yl rozmowy, która jak dla 
mnie wielce jest niemIlq ... 

Siedział Wite~ki parę godzin, wcale się dnia te
go dob~ze prezentują.c. Snać na trzeźwo bywał do 
l'~eczy l st~tek wtedy potrafił zachownc, O Bartoszu 
me w,spommał-wszelako do podstolica odnosi! się zi
m~o l kwaśno: D~ł m.u to nawet uczuć, gdy odcho
dZIł. Staszek .zegnaHC SIę. a chcąc go dla siebie skapto
wać, ozwał SIę z grzeczną przymówką. 

-:- Waszmość do?rodziej pozwoli, że go odwiedz~ 
w zaCIszy. Mam. bOWIem zawiar osiąść" w t.ych stro
nach, z:\czem chCIałbym utrwaliil z tak mil'} i poważ
ną personą stosunek .. 

Na co. odparł Witecki zgryźliwie. 
- NIe potrafię ~otrzywać waćpanu kompanii, 

bom stury - H młodZI potrzebują równych wiekiem, 
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Sukcesu życzę, bo z oczu waszmości dobrze patrzy, .. 
Dobierzecie się oboje jak raz .. , 

I kontent, że z manki zaszedł podstolica, zado
wolniony z jego pomieezania.-jowialny zakonnik wstal 
dodając, 

- W skażę drogę, bo byście waszmoście nie tra
fili. Przetranzlokowllliśmy naszego lokatura do innej 
celi, Proilzę za mną. 

W niezbyt obszernej celi za stołem siedział Wi
tecki i pan strukczaszy Kobiałkowski, zajęci gorącą 
rozmową. Przed nimi blaszane miarki \Stały i spora 
barJ:łka, znać pod koniec się mająca, co można było 
poznać z humoru obudwóch biesiadników. 

Kobialkowski się podstolicowi nie podobał. Był 
to gruby, opasły szlachcic - z łbem wielkim, łysym, 
twarzq, ()brzęk~ą, CZerW(lDr), 8zklanf.mi oczyma bez 
wyrazu stanowczego, karkiem żylastym, krótkim
pO,do?DY do beczki pękatej, Ruszał się z trudnością, 
mo WIł gio,sem .przycIszonym, c~ęsto kaszlał pokazują.c 
z~by I?oproch~lUłe, czarne, ktorych co prawda wiele 
me n;llal, II, ktore stercLały VI' dziąsłach jak pieńki na 
polesIU, II, gdy strukczaszy mówił lub ośmiał eię- la
tały mu tak-że zdawało się, iż wylecą lada chwila, 

. Dziadzisko, słowem szkaradne, do obrzydli
WOŚCI, 

Gdy O. Aureli gości wprowadził, Witecki z ła
wy w.st~ł. Rzuciwszy okiem na wchodzących, stracił 
na WIDIe, nasrożył się, coś burknął, 

Kobiałkowski chciał wstać również ale człapną-
wszy nogami, opadł na ławę. ' 

...- N~gi słuchać nie cbcl!- - tłomaczył się, ~ 
!?ew~Ie zmIana aury. Darują waszmość panowie, że 
ICh SIedzący przywitam. 

. Spl'ezentował O, Aureli Staszka, któl'y na boku 
szepnął Rakuzkicmu. 

' - Nie mamy co tu rubie dziś ... 
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